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Rok X 


Memorial Pomorza złożony Pany Prezydentowi przez Rado reseh (agpodartzych 


Pan Prezydent i Rząd przychylnie potraktowali postulaty gospodarczych sfer Pomorza. 


Rada Zrzeszeń Gospodarczych z Pomorza zło- 
żyła Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej memor- 
jal tyczący się programu doraźnej pomocy dla Po- 
morza. 

Nim przystąpimy do omówienia złożonego me- 
morjału i przebiegu aktu złożenia go na Zamku, 
damy krótki opis powstania Rady Zrzeszeń Go- 
skodaeózych Pomorza. 


Rada Zrzeszeń Gospodarczych Pomorza po- 
wstała przeszło pół roku temu, zainicjowana przez 
obecnego ministra rolnictwa p. Jantę-Połczyńskie- 
go, który też był prezesem Rady, składającej się z 
przedstawicieli rolnictwa, handlu, przemysłu, rze- 
miosła, spółdzielczości, bankowości i wogóle przed- 
stawicieli sier gospodarczych. Po objęciu przez p. 
Janty-Połczyńskiego teki ministra rolnictwa, pre- 
zesem wybrano p. hrabiego Dąmbskiego z Wały- 
cza a na dalszych członków zarządu: Marchlew- 
skiego (handel) i Rolewskiego (rzemiosło).  Poza- 
tem Rada podzielona jest na sekcje poszczegól- 
nych resortów jak handel, przemysł, rzemiosło, 
bankowość i t. d, Rada Zrzeszeń Gospodarczych 
ma swoje biuro w Toruniu, którego dyrektorem jest 
p. dr. Rzóska, były starosta w Tucholi. Nadmie- 
nić musimy, że Rada Zrzeszeń Gospodarczych jest 
apolityczną, pracującą jedynie gospodarczo. —. 

Dzięki staraniom p. tra Janty-Połczyń- 
skiego, byłego prezesa Rady Zrzeszeń Gospodar- 
czych, została przyjęta przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej na Zamku, w obecności członków 
Rządu — pp: Składkowski, Połczyński, Matakie- 
wicz, Grodyński, Czapski, Leśniowski, wojewoda 
Lamot i wielu innych. 


Pozatem wzięli udział prezesowie i dyrektoro- 
wie poszczególnych zainteresowanych banków. 

Z powiatu naszego wzięli udział w konierencji 
prócz członków Rady Zrzeszeń zaproszeni pano- 
wie: Pankowski z Frydrychowa, Sojecki z Orze- 
chowa, Ślaski z Orłowa, Szałach z Wielkiego Ry- 
chnowa; z duchowieństwa: ks. Bolt ze Srebrnik, 
ks, dr. Łęgowski z Wielkich Radowisk, były ka- 
techeta w Wąbrzeźnie ks, Piechowski z Lubiszewa 
i inni, 

Wręczony na Zamku memorjał zawiera kilka- 
dziesiąt stron arkuszy papieru, pisanych na ma- 


szynie. 


PRZEBIEG WRĘCZENIA MEMORJAŁU. 


Gdy na salę zamkową wszedł Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, prezes Rady Zrzeszeń Gospodar- 
czych p. hr. Aleksander Dąmbski z Wałycza wy- 
głosił przy wręczeniu memorjału następujące prze- 
mówienie: 

Najdostojniejszy Panie Prezydencie Rzeczypo- 
spolitej i Wysoki Rządzie! 

Solidaryzm polityczny, społeczny i gospodarczy 
zezwolił społeczeństwu polskiemu Pomorza w o- 
kresie niewoli niemieckiej obronić się przed zabor- 
cą i wzbogacić się duchowo i materjalnie, Pełne 
odczucie tej niezaprzeczalnej prawdy historycznej 
wskazało Polakom na Pomorzu drogę do scemen- 
towania sił gospodarczych polskich w „Radę Zrze- 
szeń Gospodarczych“ w okresie, w którym i w wol- 
nej Polsce żywioł polityczny i gospodarczy niemiec- 
ki, tak przez siły lokalne niemieckie jak przez Rze- 
szę niemiecką i Gdańsk dąży do wzmocnienia sta- 
nu posiadania oraz sił gospodarczych niemieckich, 
a osłabienia czynnika gospodarczego polskiego na 
Pomorzu. 


(Wiadomość własna). 


WALKA O WZMOCNIENIE GOSPODARCZE. 


Walka ta posługuje się stosowaniem kredytów 
ze źródeł niemieckich, ochroną licznych a karnych 
organizacyj o duchu odrębności niemieckiej, wy- 
wieraniem wpływów handlowych i kredytowych na 
żywioł polski, wykorzystaniem braków w polskiej 
ustawie o podatku przemysłowym w stosunku do 
Gdańska. 

Znaczenie polityczne Pomorza dla Polski leży 
w tem, że Pomorze jest geograficznym terenem, 
łączącym Polskę z Morzem, tem samem, jest czyn- 
nikiem uniezależniającym rozwój polityczny i go- 
spodarczy, siły państwa od pos kać a często wro 
gich posunięć polityczno - gospodarczych państw 
ościennych. i 


NIEKORZYSTNE WARUNKI GOSPODARCZE 
NA POMORZU, 

Warunki gospodarcze óżniają niekorzystnie 
Pomorze od reszty ziem polskich, Warsztaty go- 
spodarcze polskie na Pomorzu pracują w warun- 
kach gorszych od niemieckich, szczególnie w dzie- 
dzinie pieniężnej. Dlatego rozwój gospodarczy pol- 
ski słabnie a niemiecki mocnieje, 

Obszar województwa pomorskiego jest nie- 
zdrowo mały, wskutek czego siła płatnicza na cele 
samorządu wojewódzkiego nie pozwala spełniać 
naturalnie jego zadań. 

Powyższe momenta uzasadniają potrzebę pra- 
cy Rady Zrzeszeń Gospodarczych. W Radzie tej 
skupiły się do łącznej pracy wszystkie dziedziny 
pracy gospodarczej polskiej na Pomorzu. Praca Ra- 
dy trwa już pół roku, szła w kierunku zbadania 
zagadnienia i szukania środków zaradczych. Ra- 
da Zrzeszeń przyszła do przekonania, że dalsza 
jej praca wymaga pomocy od Wysokiego Rządu. 


NAJWAŻNIEJSZE i NAJPOTRZEBNIEJSZE 
POTRZEBY. 


Za potrzeby bieżące uważam dziś: 

Przyjść z natychmiastową pomocą polskim war- 
sztatom pracy na Pomorzu w dziedzinach: kredy- 
towej, nie wyłączając kredytu długoterminowego, 
podatkowej, opłat społecznych, taryfowej, handlo- 
wej, spółdzielczej. 

Rozszerzyć działalność Państwowego Banku 
Rolnego na Pomorzu, we wszystkich dziedzinach 
jego pracy na całe rolnictwo, bez względu, na wiel- 
kość obszaru poszczególnych istniejących tam go- 
spodarstw. 


Ustalić normę ustosunkowania handlowego Pol- 
ski do Gdańska, przy uwzględnieniu interesów 
Gdyni. 

Zwiększyć poważnie i rychło obszar Woje- 
wództwa Pomorskiego. 

Jako postulat najważniejszy stawia Rada Zrze- 
szeń prośbę do Wysokiego Rządu: 

utworzenia Podsekretarjatu Stanu w Prezydjum 
Rady Ministrów dla spraw gospodarczych Pomo 
rza. 

Posiadając oparcie o ten rządowy organ, winna 
stać się Rada Zrzeszeń poważnym czynnikiem in- 
formacyjnym, a temsamem stać się potrzebnym dla 
Państwa czynnikiem współpracy, wiodącej do do- 
brobytu obywateli polskich i trwałości bytu oraz 
znaczenia Polski. 

Zrzeszenia gospodarcze polskie na Pomorzu ro- 
zumieją to w pełni. 


Rozszerzenie i usprawnienie polskiego gospo- 
darczego stanu posiadania na Pomorzu, winno być 
podniesione do rzędu fundamentalnych zadań pań- 
stwowych, winno ono być wcielone do trwaiego 
programu działalności Rządu. 


DALSZE PRZEMOWY. 

Następny mówca, wiceprezes Rady i prezes 
Związku Towarzystw Kupieckich p. Marchlewski, 
wygłosił szczegółowy referat, obeimpjacy cało- 
kształt sytuacji gospod. poszczególnych warstw 
Pomorza. 

Trzeci referat wygłosił prezes Pomorskiej Izby 
Rolniczej p. dr. Esden-Tempski, Mówca zatrzy- 
mał się specjalnie nad sytuacją i potrzebami rol- 
nictwa pomorskiego. 

W odpowiedzi minister Rolnictwa, p. Janta- 
Połczyński podkreślił, że skonsolidowana opinja 
ster gospodarczych Pomorza, zaważyć musi na sto- 
sunek rządu do potrze% tej dzielnicy. 

P. minister wskazał na całokształt dodatnich 
wyników, dających się osiąśnąć przez akcję prze- 
niesienia rolnictwa. 

W dalszym ciągu wiceminister Grodyński udzie- 
lif szeregu wyjaśnień w sprawie postulatów skar- 
bowych Pomorza, gen, Górecki zaś jako prezes Ban 
ku Gosp. Krajowego informował o wytycznych po- 
lityki Banku na najbliższą przyszłość w stosunku 
do Pomorza. 


Q godz. 9,30 przyjmował P. Prezydent całą de- 
legację herbatką, podczas której przedstawiono 
mu członków delegacji Po przerwie odpowiadali 
pp. Ministrowie, podkreślając, że wyraz solidari 
zmu gospodarczego na Pomorzu nadaje akcji Rady 
wielką powagę, obowiązującą Rząd do szczegóło- 
wego rozpatrzenia postulatów pomorskich, które, 
z uwagi na specyłiczne warunki pomorskie będą 
przedmiotem szczególnej troski Rządu. 

Na zakończenie dał także P, Prezydent wyrąz 
zadowolenia z konferencji, obrazującej potrzeby tej 
ważnej dzielnicy Rzplitej oraz zapewnił o Śwej 
wielkiej dla Pomorza życzliwości, 

Przyjęcie trwało blisko do północy. 

Następnego dnia, t, j. 14, b. m, odbyła się kon- 
ierencja w Ministerstwie Rolnictwa, w której udział 
wzięli zaintersowani rolnicy, P. hr. Dąmbski pod- 
kreślił zasługi pana ministra Połczyńskiego, wy- 
głaszając co następuje: 


„Pragnę dać wyraz radości Pomorza, mówił p: 
prezes Dąmbski, że w ręce p. ministra Połczyńskie- 
go dostała się teka tak ważnego resortu, jakim jest 
w Polsce rolnictwo, znamy bowiem jego poczucie 
twardo spełnianego obowiązku, jego doświadczenie 
w zakresie gospodarki rolnej i rozumiemy te tru- 
dności, jakie go czekają, gdy zrealizować będzie 
musiał swoje programowe w tym kierunku zamie- 
rzenia,” A 

P. prezes Dąmbski wyraził w końcu życzenie, 
by szczęśliwie udało się p. ministrowi Połczyńskie- 
mu zrealizować swą pracę w kierunku -utworze- 
nia realnego programu agrarnego w Polsce. 

Pan minister Janta-Połczyński w odpowiedzi 
stwierdził, że powstanie Rady Zrzeszeń Gosp. oraz 
stworzenie przeznią programu natychmiastowej po- 
mocy dla Pomorza, jest dopiero początkiem dzie- 
ła, a teraz rozpocznie się dopiero praca nad rea-' 
lizacją tych zamierzeń, której składa życzenia po- 
myślnych wyników. 
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Szum chorągwi górą leci © 
Biją bębny, dzwonki dzwonią, 
Sypią kwiaty małe dzieci, 
Czyste kwiaty, czystą dłonią. 


Szum chorągwi wzdłuż polata, 
Echa pieśni w dal się szerzą, 
Płyną z wieścią na kraj świata, 
Że kochają, że tu wierzą. 


Echa pieśni w dal się niosą 
Do kwiecistych łąk kobierca, 
I zachodzą oczy rosą, 

I wzbierają łzami serca. 


` I powraca tłum niezmierny, 
Co się duchem w słońcu pławi, 
Siwy pasterz lud swój wierny 
U wzniesienia błogosławi. 


Błogosłowi ludzkiej doli, 

Co jak szara nić się mota, 

I tym wszystkich, których boli 
Nędza ziemi i żywota. 


Błogosławi kwietnym łąkom, 
Błogosławi żyznym łanom 

I wieszczącym świt skowronkom 
I ginącym w mgłach kurhanom! 


Błogosławi wielkie dusze, 
Dusze ludzkie dobrej woli, 
Co w światowej zawierusze 
Sieją ziarna Bożej roli. 
Tym, co wiary spokój czerpią, 
Gdy się targa pierś rozpaczą, 
I tym wszystkim, którzy cierpią, 
I tym wszystkim, którzy e 
«= +, 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Uroczystość Bożego Ciała. 


Biją dzwony we wszystkich kościołach, jakoś 
głośno i radośnie, a ulicami miastą sunie długi wąż 
odświętnie ubranego ludu. Wśród morza głów pły- 
nie baldachim, a pod nim otoczony wonnym dy- 
mem kadzideł błyszczy w złotej monstrancji biały 
Opłatek Przenajświętszego Sakramentu, i wszyst- 
kie głowy chylą się kornie przed Nim i wszystkie 
westchnienia i modły skierowane są do Niego, al- 
bowiem w Przenajświętszym Sakramencie jest uta- 
jony sam Bóg, Jezus Chrystus. 

Przenajświętszy Sakrament ustanowił Pan Je- 
zus na ostatniej wieczerzy, w przededniu Swej mę- 
ki, spożywszy poprzednio wraz z Apostołami ba- 
ranka wielkanocnego. Trzech ewangelistów: Ma- 
teusz, Marek i Łukasz opowiadają krótko, ale jas- 
no i wyraźnie, że Pan Jezus tego wieczora wziął 
w ręce chleb i wino, a przeżegnawszy je, podał 
Apostołom, mówiąc: „Oto Ciało Moje, które za was 
będzie wydane; oto Krew Moja, która za was i za 
wielu przelana zostanie". — Chrystus, ustalając 
Przenajświętszy Sakrament, nie mówił „to znaczy 
Moje Ciało”, lecz wyraźnie powiedział: „to jest 
Ciało Moje, to jest Krew Moja”, przez co oznaczył, 
że Najświętsza Hostja jest prawdziwem Ciałem i 
prawdziwą Krwią Pana Naszego Jezusa Chrystusa. 

Święto Bożego Ciała zostało ustanowione przez 
papieża Urbana IV, który opierał się na woli Bo- 
żej, objawionej kilku pobożnym osobom. 

W mieście Leodjum żyła pobożna zakonnica 
imieniem Juljana wraz z przyjaciółkami Ewą i Iza- 
bellą. Mniszka ta miewała w czasie modlitwy wi- 
dzenia, w których ukazywał jej się księżyc, kra- 
wędź którego była cokolwiek przyćmioną, Wsku- 
tek jej błagań, Bóg dał jej do zrozumienia, że Ko- 
ściołowi brak jednej z największych uroczystości, 
t. j. obchodu ustanowienia Świętego Sakramentu 
Ołtarza. W roku 1246 zwierzyła się z tem obja- 
wieniem Robertowi, biskupowi Leodyjskiemu, któ- 


jeszcze długo zachował" 


Nietylko największym człowiekiem w Polsce, ale jednym z największych 
ludzi na świecie jest Marszałek Piłsudski. 
TAK MÓWI MINISTER ITALJI GRANDI. 


Do grona entuzjastycznych przyjaciół i wielbi- 
cieli Marszałka Piłsudskiego z pośród najwybitniej- 
szych cudzoziemców, zaliczyć trzeba w tej chwili 
niedawnego gościa Polski, po Mussolinim najwybi: 
tniejszego polityka nowoczesnej Italji, ministra 
Grandiego, który, jak wiadomo, jest osobistym 
przyjacielem wielkiego dyktatora Włoch: „li Du- 
ce , 


W wywiadzie, udzielonym „Il. Kurj. Codz.”, 
minister Grandi w następujących słowach wyraził 
oj podziw dla wielkiego Wodza polskiego naro- 

u: 

— Muszę powtórzyć to, co jeszcze przed maim 
wyjazdem do Druskienik oświadczyłem prze4*'2- 
wicielce jednego z pism amerykańskich. Powie- 
działem wówczas „anticipando'', że uważam Marsz. 
Piłsudskiego nie za największego człowieka w 
Polsce, ale za jednego z największych ludzi w świe- 
cie. Jestem przekonany, że postać jego będzie kie- 
dyś umieszczona na pierwszych kartach historji 
światowej, gdyż rola, którą on odegrał w życiu po- 
wojennej Europy, wznosi go ponad przeciętny po- 
ziom nawet wielkich mężów stanu. 

Marszałek Piłsudski jest dla mnie jakby noso- 
bieniem dwóch bohaterów naszej włoskiej historii. 
Ma on w sobie coś z Mazziniego i z Garibz:ldieg ». 


Odroczenie sesji Senatu. 


WARSZAWA, 18. 6. Dnia 18 bm. o godz. 0,15 
doręczył szef biura prawnego Prezesa Rady Mi- 
nistrów p. Piętak Marszałkowi Senatu p. prof. Szy- 
mańskiemu zarządzenie P. Prezydenta Rzplitej z 


Mazzini odezwał się w Piłsudskim, gdy przy- 
gotował naród do walki o niepodległość. Wspania- 
ła wprost technika rewolucyjna Mazziniego znala- 
zła swe ucieleśnienie u Marszałka Piłsudskiego. 
Zrozumiał on, podobnie jak _Mazzini, że odrodze- 
nie narodu, zdobycie niepodległości jest tylko mo- 
żliwe, gdy poruszy się cały naród, gdy weźmie u- 
dział w niej całe społeczeństwo. 

Ale nadeszła chwila, kiedy z Mazziniego Pił- 
sudskiego stał się Piłsudski Garibaldim. Wiedział 
on, że niepodległość musi sobie cały naród polski 
zbrojną ręką wywalczyć, że musi potem wywalczo- 
ną niepodległość zbrojnym wysiłkiem utrwalić i u- 
mocnić. Potrafił on porwać cały naród do boju i 
poprowadzić go do zwycięstwa. 

Pobyt mój w Druskienikach będzie jednem z 
milszych wspomnień mojego życia. Niezwykle je- 
stem szczęśliwy, że mogłem osobiście poznac o- 
patrznościowego męża Polski, Dwie godziny spę- 
dziłem na rozmowie z Marszałkiem Piłsudskim. 
Niezwykle interesująca była ta rozmowa i gdy wra- 
całem z Druskienik, zrozumiałem dobrze i zdawa- 
łem sobie jasno sprawę z tego, czem jest dla Polski 
Marszałek Piłsudski, co Polska jemu zawdzięcza, 
Proście Boga, by wam Marszałka Piłsudskiego jesz 
cze długo zachował". 


datą Wilno, dnia 17. 6. 30 r., odraczające sesję nad- 
zwyczajną Senatu na 30 dni. 

Dekret nosi również podpis Prezesa Rady Mi- 
nistrów p. Walerego Sławka z dnia 18 bm. 


Przedstawiciel Ojca Św. na Kongresie 


Eucharystycznym. 


(KAP,)Ojciec św. mianówał JE. Ks. Franciszka 
Marmaggi' ego, Nuncjusza Apostolskiego, osobistym 
Swym przedstawicielem na Kongresie Eucharysty- 
cznym w Poznaniu. 

Społeczeństwo polskie niewątpliwie z entuzja- 
zmem powita tę nominację. Ks. Nuncjusz jest bo- 
wiem gorącym przyjacielem Polski. Na każdym 
kroku to podkreśla a i namacalne tego daje czę- 
„sto dowody; interesuje się żywo sprawami polskie- 
mi. Dziwnie się składa, że jako chłopczyk przyj- 
muje pierwszą Komunję św. przed obrazem Matki 


Boskiej Częstochowskiej w Rzymie, On później 
w czasie najazdu bolszewickiego na Polskę urzą- 
dza na Zatybrzu w Rzymie nabożeństwo na inten- 
cję naszego narodu. Jako nuncjusz w Rumunji od- 
nosi się szczególnie życzliwie do emigrantów pol- 
skich. Będąc zaś nuncjuszem w Pradze, przyczy- 
nia się do uświetnienia nabożeństwa przy zw 
kach Henryka Sienkiewicza, idąc pieszo za trum- 
ną wielkiego pisarza. 


Nr. 20 ES 


Boże Ciało. 


ry, zbadawszy rzecz i zasięgnąwszy rady kilku u- 
czonych i znamienitych teologów, między którymi 
był archidjakon Leodyjski, Jakób Pantaleon (póź- 
niejszy papież Urban IV), przedsięwziął tę uroczy- 
stość zaprowadzić w swej diecezji. Tymczasem za- 
skoczyła go śmierć, Po zgonie jego spełnił wolę 
zmarłego kardynał-legat Hugon, który w roku 1247 
rzeczywiście odprawić kazał procesję w kościele 
św, Marcina w Leodjum. Kilku biskupów poszło za 
jego przykładem. W ten sposób zaprowadzono tę 
uroczystość w kilku diecezjach, aż nareszcie w 
r. 1264 papież Urban IV rozporządził, aby święto 


to odtąd obchodzono w obrębie całego Kościoła. 


Rozporządzenie to zatwierdził papież Klemens V 
na soborze w Wienne w roku 1311 i naznaczył na 
ten obchód czwartek po oktawie świątecznej, po- 
czem Jan XXII nakazał w roku 1317, aby przy tej 
sposobności odprawiano procesje publiczne. 

I płynie procesja przez ulice miast, długi koro- 
wód małych dziewczątek w bieli rzuca pod nogi 
celebrującego kapłana kwiaty, a rzesze wiernych 
przez śpiewy i modlitwy oddają hołd Królowi Kró- 
lów. 

Nietylko w otoczeniu pełnej chwały i glorji u- 
kazuje się nam Chrystus Pan. W ciemną burzliwą 
noc, poprzedzany przez nikły głos małego dzwon- 
ka, idzie Chrystus Pan pod postacią białej Hostji 
pod ubogą strzechę robotnika, ażeby go pocieszyć, 
uspokoić i pokrzepić na wielką podróż poza świa- 
ty, i jeżeli niema zewnętrznej pompy ani chórów, 
kadzideł i złota, a tylko niesie Go na swojej piersi 
czcigodny staruszek kapłan, jest to również ten 
sam Król Królów, Chrystus Pan, który z wielką 
miłością idzie do nas, ażeby nas wspierać i w cięż- 
kich chwilach pocieszać. 

Niechże więc będzie pochwalony Przenajświęt- 
szy Sakrament, teraz, zawsze i na wieki wieków. 
Amen. 


KRÓTKIE WIADOMOŚCI 


Paryż. Z Kalkuty donoszą, że północna część 
Persji nawiedziona została olbrzymiem trzęsieniem 
ziemi, wskutek którego 10 wsi zostało kompletnie 
zniszczonych. 

Paryż. Olbrzymie burze, które w ostatnich dn. 
nawiedziły całą Francję, osiągnęły kulminacyjny 

unkt swój w Bar-le-Duc w niedzielę wieczorem. 
stny potop deszczu zalał całe dzielnice na wyso- 
kości 2 metrów tak, że mieszkańcy parterów tyl- 
ko z trudnością zdołali się uratować. W późnych 
godzinach wieczorowych runęły 3 domy i tylko 
szczęściu przypisać należy, że nie było wypadku 


„z ludźmi. 


Nowy Jork. Kapitan Borys Sergiewski ustano- 
wił nowy rekord światowy wysokości na hydropla- 
nie. Mianowicie osiągnął wysokość 9.800 metr. 

Bombay, W europejskiej dzielnicy handlowej 
aresztowano 26 wolontarjuszy, którzy nie dopusz- 
czali publiczności do magazynów, sprzedających to 
wary zagraniczne. Aresztowanych skazano na 4 
miesiące więzienia każdego. Prócz tego areszto- 
wano 46 ochotników, niemal wyłącznie kobiet, któ- 
rzy nie dopuszczali do sprzedaży napojów w miej- 
scowości Bandra w pobliżu Bombaju. 


- ma 
NOWY UPIOR W DUESSELDORFIE. 
Napad na 17-letnią dziewczynę. 

BERLIN, 18. 6. Ludność Duesseldorfu przera- 
żona jest napadem na 17-letnią dziewczynę. Dziew- 
czyna, powracając do domu, zaczepiona została 
w drodze przez jakiegoś nieznanego mężczyznę, 
który następnie powalił ją na ziemię, usiłując do- 
konać na niej śwałtu, grożąc jej bronią. 

Rozpaczliwe krzyki napadniętej zaalarmowały 
wieśniaków, pracujących niedaleko, którzy spło- 
szyli zwyrodniałego mężczyznę, Policja, powiado- 
miona o wypadku, wszczęła natychmiast energicz- 
ny pościg. 

Napad powyższy świadczy, że, oprócz areszto- 
wanego Piotra Kuertena, grasują w Duesseldorfie 
i inni zboczeńcy. 

POŻAR STRAWIŁ STO BUDYNKÓW NA WI- 
s LEŃSZCZYŹNIE. 

Z WILNA donoszą: We wsi Czanowice, pow. 
nieświeskiego, wybuchł pożar w stodole gospodyni 
Pelagji Rusakowej, Pożar, natrałiając na łatwopal- 
ny materjał, przerzucał się z błyskawiczną szyb- 
kością z budynku na budynek, tak, iż w rezultacie 
spłonęło 100 budynków na szkodę 38 gospodarzy. 
Według prowizorycznego obliczenia, straty wyno- 
szą pół miljona zł, W akcji ratunkowej brało udział 
7 ochotniczych straży pożarnych z okolicy. Jak 
ustalono, pożar powstał wskutek podpalenia, 

Inny, również groźny pożar, wybuchł we wsi 
Niewiszcze powiat Baranowicze, spowodowany 


wadliwą konstrukcją komina. Pożar strawił 18 do- 
mów mieszkalnych i 10 stodół na szkodę 19 go- 
spodarzy. Straty spowodowane tym pożarem wy- 
noszą około 180.000 zł. 
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średnio po ukończeniu klasy szóstej wzgl. siódmej 
siedmioklasowej szkoły powszechnej, 

Taksa za egzamin wstępny do klasy II—VII 
wynosi 10 zł, do klasy VIII 20 zł. Taksa egzami- 
nacyjna płatna przed rozpoczęciem egzaminów. 
a a m CZ AM nna m a NZ A ran E 


KINO — SŁOŃCE 


Pod banderą miłości 


Piękny film polski 


OBWIESZCZENIE. 

Na podstawie rozporządzenia Min. Spr. Wewn. 
z dnia 19. 6. 1928 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 87 poz. 761, 
wydanego w porozumieniu z Min. Skarbu, Przemy- 
słu i Handlu, Rolnictwa oraz Robót Publicznych o 
regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, u- 
stalam po wysłuchaniu opinji Komisji do badania 
çn z dnia 16. 6. rb. następujące ceny na mąkę i 
chleb: 

'1) Za 1 kig. mąki żytniej 70 proc. w sprzedaży 
detalicznej — 28 gr, 2) Za t klg. mąki żytniej 70 
proc. w sprzedaży hurtowej — 27 gr. 3) Za t klg, 
mąki pszennej 65 proc. w sprzedaży detalicznej — 
65 gr. 4) Za 1 klg. mąki pszennej 65 proc. w sprze- 
daży hurtowej — 64 gr. 5) Za 1 klg. chleba z mąki 
żytniej 70 proc. — 30 gr. 6) Za 1 klg. chleba razo- 
wego — 27 $r. 

Powyższe ceny obowiązują z dniem 19, 6. rb. 
i winny być ujawnione na widocznem miejscu we 
wszystkich składach piekarskich, wzgl. składach 
kolonjalnych. 

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od 
ustalonych lub nieujawnienia tychże ulegną na pod- 
stawie art, 4 i 5 rozp. Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z dnia 31, 8. 1926 r, (Dz. Ust, R. P. 
Nr. 91 poz. 257) grzywnie do 10.000 zł, lub karze 
aresztu do 6 tygodni, o ile dany czyn nie podlega 
M ukaraniu w myśl innych ustaw kar- 
nych. 3 
Wzywam wszystkich konsumentów, aby nie pła 
cili cen wyższych od ustalonych, a żądających lub 
pobierających cenę wyższą podawali mi do ukara- 
nia. 


Wąbrzeźno, dnia 17 czerwca 1930 r. 
Nr. IIL A. 5, 
Starosta Powiatowy: 
(7) Dr. E. Prądzyński. 
—0— 


SZTAFETA NA BEZROBOTNYCH. 


Składając w administracji „Głosu Wąbrzeskie- 
go" zł: 10,— na rzecz bezrobotnych, rozpoczynam 
ształetę i wzywam do kontynuowania tejże pp. dy- 
rektora Milanowskiego, dr. Podlaszewskiego i red. 


B. Szczukę. 
BRZEZIŃSKA. 
0 


Pożyczka dla rzemiosła. 


PEWNA OPIESZAŁOŚĆ RZEMIEŚLNIKÓW. 


We wtorek wieczorem odbyło się zebranie rze- 
mieślników w sprawie długoterminowej pożyczki 
hipotecznej. Na zebranie mało przybyło rzemieśl- 
ników, co stwierdzić można, że panuje pewna poie- 
szałość w tak ważnych sprawach, 


Pan generał Górecki wyasygnował na drugi 
śwartał 500.000 zł, jako dalszą pożyczkę rzemieśl- 
niczą dla Pomorza, z której to sumy przypada: dla 
Gdyni 200.000 zł, a na resztę Pomorza 300.000 zł. 
Dalsza pożyczka dla rzemiosła na Pomorzu wyasy- 
śnowana będzie w III-cim kwartale. Suma ta wy- 
nosić będzie miljon złotych (płatna przez 10 kwar- 
tałów). 

Nawet na zebrania Towarzystwa Samodziel- 
nych Rzemieślników członkowie w małej liczbie 
przychodzą. 

Rzemieślnicy! Starajcie się o swój byt, nie bądź- 
cie biernymi w tak ważnych sprawach. Nie można 
bagatelizować swoich spraw! 

Zainteresowani rzemieślnicy pożyczką długo- 
terminową hipoteczną niech zgłoszą się u p. Teo- 
dora Strzyżewicza, Wąbrzeźno, ul. Mickiewicza, 
zastępcy członka Izby Rzemieślniczej, 

Zgłaszajcie się zaraz! Czas naglil 
. ZOZ JRX) O A I SEESE O A S E NE 


i WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia, 18 czerwca 1980r. 


Z dnia 


SESIEDYSNrYO r 

Każdy obywatel, wychodząc na przechadzkę na 
Górę Zamkową, z radością ogląda i podziwia pię- 
kno zieleni, barwność kwiatków... 

Ale każdego też miłośnika przyrody przejmuje 
słuszne oburzenie na tych, którzy nie zważają na 
częste apele, urządzają raz poraz rabunkowe po- 
p" wyprawy, obrywają kwiaty i łamiąc drzew- 

a, — 

Te wybryki godne Wandalom i Hunnom, raz na 
zawsze muszą się skończyć, Należy karać wino- 
wajców przykładnie dla odstraszenia innych. 


„GŁOS 6 WĄBRZESKI* 


Rodzice powinni zważać na dzieci, by nie cho- 
dziły tam, gdzie nie potrzeba, jak np. na dach ła- 
zienek przy Górze Zamkowej, nie rozrzucały pa- 
pierów, bo to tylko świadczy chlubnie o mieszkań- 
cach miast, í 

W miejscu publicznem należy się utrzymywać 
wspólnie porządek!!! {—) 

— Dziś dodajemy dodatek „Nasz Przyjaciel" 
oraz 2 strony gazety więcej jak zwykle. Razem 10 
stron. Prosimy wszystkich, by nie zapominali o za- 
mówieniu pisma naszego na następny kwartał, to 
jest na 3-ci kwartał, To, co się w świecie dzieje, 
wszyscy powinni wiedzieć — a dowiedzieć się mo- 
śą tylko przez takie pismo, jak „Głos Wąbrzeski'”, 
które podaje najświeższe i najważniejsze wiado- 
mości z powiatu, z całego kraju i świata. Jeśli Twój 
sąsiad nie zamówił jeszcze „Głosu”, powinien za- 
mówić natychmiast! (—) 

— Osobiste, Onegdaj objął urzędowanie w tu- 
tejszem Starostwie p. Juljan Turski, porucznik- 
emeryt 63 pułku piechoty, w charakterze urzędni- 
ka, prowadząc referat wojskowy. (—) 

— Egzamin końcowy w Szkole Wydziałowej. 
W dniu 16 bm. odbył się pod przewodnictwem p. 
inspektora szkolnego Matuszkiewicza egzamin 
końcowy w tutejszej Szkole Wydziałowej, 

Egzamin zdały wszystkie uczenice, a mianowi- 
cie: Gościńska Zotja, Górska Janina, Kowalówna 
Genowefa, Lontkowska Irena, Michałkówna Mar- 
ja, Leśniewiczówna Wiktorja, Piotrowska Aleksan- 
dra, Skibicka Czesława, Szymańska Agata, Spit- 
zówna Teodora, Twardowska Irena, Weissówna 
Eugenja, Wiwatowska Apolonja, Zdziebłówna Ste- 
fanja. 

— Jaskinia zbójecka? W lesie wałyckim wy- 
kryto wieczorem w niedzielę jaskinię dość obszer- 
ną, w której znaleziono łopatę, siennik i trzewiki. 
Czy jest to jaskinia złodziejska — wykażą docho- 
dzenia policyjne. (—) 

— Ofiara kąpieli. W ub. niedzielę w godzinach 
popołudniowych w Pluskowęsach utonął w stawie 
tegoż majątku 8-letni syn tamt. przedsiębiorcy rol- 
nego p. Rumuńskiego. Pomimo natychmiastowego 
wyciągnięcia chłopca z wody, nie zdołano go przy- 
wrócić do życia. NY, 

— Otwarcie sezonu kąpielowego. W jutrzejsze 
święto Bożego Ciała, po południu, odbędzie się 
przy Górze Zamkowej otwarcie sezonu kąpielowe- 
go. Podczas otwarcia koncertować będzie orkie- 
stra wojskowa, (—) 

— „Festyn harcerski”, W niedzielę 22 bm, u- 
rządza tutejsze Koło Przyjaciół Harcerstwa wielki 
Festyn Harcerski u p. Twardowskiego o godzinie 
2 po poł. 

Na program składają się różne niespodzianki, 
jak strzelanie do tarczy, loterja, koło szczęścia, 
popisy harcerskie itd, 

Wstęp — wolne datki, 

Koncertować będzie orkiestra „Biały Orzeł” z 
Książek. Podczas Festynu będzie można zwiedzać 
obóz harcerski, urządzony obok. 

Dochód przeznaczony na obozy letnie. 

O czynne poparcie sprawy harcerskiej prosi 

Zarząd. 

— 1-go lipca wygasają koncesje alkoholowe — 
Organizacje gospodarcze zwróciły się ponownie do 
Ministerstwa Skarbu z prośbą o prolongatę kon- 
cesji na sprzedaż wyrobów alkoholowych osobom 
uprzywilejowanym. 

Jak wiadomo, Ministerstwo Skarbu naznaczyło 
w swoim czasie likwidację przedsiębiorstw nie- 
uprzywilejowanych, a więc nie należących do in- 
walidów, na dzień 31 grudnia 1929 r. 

Wskutek interwencji organizacyj gospodar- 
czych, termin ten przesunięto o pół roku. Zatem 
w dniu 1 lipca rb. mają być cofnięte koncesje wszel- 
kim przedsiębiorstwom, objętym rygorem ustawy 
o rewizji koncesyj. | 

Organizacje gospodarcze wskazują obecnie na 
ciężkie warunki gospodarcze, że zabieranie placó- 
wek zarobkowych tysiącom rodzin w okresie kry- 
zysu gospodarczego nie leży w interesie państwa, 
oraz że pomoc i zabezpieczenie inwalidów wojen- 
nych jest słuszne, ale nie kosztem egzystencji in- 
nych obywateli, 

Ministerstwo Skarbu zwróciło się już do Mini- 

sterstwa Spraw Wewnętrznych o opinję w tej spra- 
wie, 
Prolongata dotyczyłaby jedynie tych przedsię- 
biorstw, których właściciele nie mają innych źró- 
deł zarobkowych poza przedsiębiorstwem sprze 
daży trunków alkoholowych. 


— Powiatowa Kasa Chorych w Wąbrzeźnie, 
Pomocy lekarskiej w Święto Bożego Ciała dnia 
19. 6. rb. w nagłych wypadkach na okręg Wąbrzeź- 
no udziela pomocy lekarskiej u. Dr. Janiszewski, 
lek. kas., oraz na okręg Kowalewo p. Dr. Micha- 
łowski, lek. kasowy. 

— Kurkocin. (Zabawa). W nadchodzącą nie- 
dzielę, 22-go bm. Stowarzyszenie Młodzieży Pol- 
skiej urządza zabawę letnią w ogrodzie p. Brzo- 
skiewicza, Wieczorem przedstawienie i zabawa. 


(=) 
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— Pelplin. (Jubileusz dziennikarza), Redaktor 
Majerski obchodził w tych dniach 30-letni jubi- 
leusz pracy na polu dziennikarskiem. Zacny jubi- 
lat w czasach zaborczych krzewił oświatę, krzepił 
ducha narodowego wśród szerokich mas społeczeń 
stwa polskiego. P. Majerski dumny być może ze 
swej pracy. Cześć mu! Redakcja i Wydawnictwo 
wysłało do Jubilata depeszę gratulacyjną. (Foto- 
grafję p. M. podajemy w dzisiejszym dodatku „Nasz 
Przyjaciel”). 


— ~ RZN REENREONENAKO G 
DOKĄD PÓJDZIEMY W JUTRZEJSZE ŚWIĘTO? 
Na otwarcie sezonu pływackiego przy łazien- 


kach Związku Inwalidów (Góra Zamkowa). Przy- 
grywać będzie orkiestra wojskowa. 


Do Strzelnicy Bractwa Strzeleckiego, ul. Po- 
morska, na koncert ogrodowy. 


KINO „SŁOŃCE”., STATEK KOMEDJANTÓW. 
STRESZCZENIE. 

Wolno i majestatycznie płyną wody królowej rzek, Missi- 
sipi. Donośny ryk syreny zwiastuje zbliżanie się statku ko- 
medjantów. Z gorączkową niecierpliwością oczekują miesz- 
kańcy wybrzeży „Cotton-Palace", którego wędrowni aktorzy 
ukażą im świat dziwów i baśni. 

Magnolja jest jedyną córką kapitana Andy i Partenji 
Hawksów, właścicieli czarodziejskiego statku. Przez ojca, 
mając zapewnioną zupełną swobodę, maleńka stale przeby- 
wa w środowisku artystów. Ich barwne, pełne przygód i ro- 
mantyzmu życie pociąga ją i dziecko marzy bezustannie o 
karjerze artystycznej, Niestety, bezwzględna, o zasadach su- 
rowych i twardych, pani Hawks raz po raz ucina brutalnem 
słowem lub gestem subtelne skrzydełka młodocianej entu- 
zjastki, Kapitanowa wszelkiemi siłami stara się trzymać swą 
jedynaczkę zdala od zgubnego wpływu życia komedjantów. 
Maleństwo nienawidzi swej okrutnej matki i w tajemnicy 
przed nią, z zapartym oddechem śledzi ruchy pięknie przy- 
strojonych aktorów i chwyta melodje i słowa, przemawia- 
jących do serc pieśni, 

Lata mijają. Wielki statek-teatr wciąż pruje fale Missi- 
sipi, dostarczając coraz to nowych wrażeń i emocyj nadbrzeż- 
nym mieszkańcom, Prąd życia na „Cotton-Palace* zmienił 
się jednak. Wspanialsze są dekoracje, świetniejsza obsada, 
bogatsze programy... 

-Dalszy ciąg opowie ekran. 
NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 13 VI. 1030 r. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 


a TAE 54106 020 > » , pye 14,75—15,25 
nl EPEN T T O ANS TE + e «  39,50-4!/50 
SECRE (EW) a KE PA NoE BY 18,00 19,09 
Jęczmień brow. . s , e s s s ewy 20,00— 22,00. 
a 23960 „aś PP SU A TWA zs 16.50 - 17.50 
Mąka żytnia 65% s work, staa. . Š 00,00—0'',00 
Mąka ptzenna 65% s work.. . . , . å 6 „50 - 61,50 
Otre bt ENDE wc doża d seti. (9,01—10,00 
Otręby (VERENE „+ 0007, 4 dów E s 1209 138,00 


TARGOWICA MIEJSKA POZNAN. 
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania ces 
z dnia 17 VI. 1930 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 


Bydło: 
B. Stadniki: 
a) wytuczone pełnomięsiste. . . . . . . 116—120 
b) tuczoć mięsiste oh... bia „ode 104— 110 
c) nieruczne dobrze odżywione 90—110 


d) miernie odżywione . . , -m 


Jałówki i krowy 


a) pełnomięś, wytucz krowy najw wartościrzeźniej 116 -124 
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj. 
wart. rzeźnej do lat 7.. . . Ape 108—114 
c) starsze wytucz. jałówki i krowy ,. . . m — 


d) miernie odżywione krowy i jałówki , „ . —— 90 
e) licho odżywione krowy i jałówki, . . . 96—100 
Opasy chlewne: 
Cielęta 
a) najprzedniejsze cielęta tuczne . . . . . 151—160 
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 140 - 150 
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki. . . 120—184 
d) liche ssaki. . , . . ŚMIE 104—110 
Owce 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 184—140 
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze 
adżyw. młode owce WED 4 . 110—120 
c) miernie odżywione skopy I owca. , , . = 
ŚWINIE, 
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg żyw, wagi 186—190 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 180—'84 
174—178 


d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw, wagi 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. . . . . . 168 172 
f) maciory i późne kastraty , . . . . . 150—160 
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RUCH TOWARZYSTW. 


— Bractwo Strzeleckie, Zbiórka Bractwa Strze- 
leckiego celem wzięcia udziału w procesji Bożego 
Ciała odbędzie się 19 bm. o godz. 10-tej na luksu- 
sie. Przybycie wszystkich braci umundurowanych 
konieczne. Zarząd. 

— Związek Podoficerów Rezerwy! Celem wzięcia udziału 
w uroczystej procesji Bożego Ciała, zbiórka wszystkich 
członków na placu luksusowym ©0 godzinie 10-tej rano. 
Umundurowanie konieczne. Zarząd. 

— Towarzystwo Ludowe bierze gremjalny udział w pro- 
cesji Bożego Ciała. Zbiórka jutro, w czwartek, o godzinie 
10-tej na placu luksusowym. Zarząd. 


„GŁOS WĄBRZESKI,, 


— Zieleń, Zebranie miesięczne Kółka Rolniczego odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 22 bm. zaraz po nabożeństwie, Ze 
względu na wybór delegacji na Walne Zgromadzenie w To- 
runiu, uprasza się o liczne przybycie. Zarząd. 

— Baczność Sokoli! W środę, dnia 18 bm. o godzinie 19,45 
w sali gimnastycznej, ul. Wolności, ówiczenia drużyny mę- 
skiej, Z powodu bliskiego terminu Zlotu Okręgowego, udział 
członków w ćwiczeniach jest pożądany jak największy, 

Czołem! Naczelnik. 

— Zebranie Spółki Łowieckiej gminy miejskiej Wąbrzeź- 
no. Zebranie odbędzie się 22 czerwca 1930 r. o godzinie 5-ej 
po południu w lokalu p, St. Klimka w Rynku. Na porządku 
obrad sprawy ważne które przedłoży zarząd. Przybycie 
wszystkich członków spółki łowieckiej konieczne.. W razie 


Nr. 70 ŻE 


nieprzybycia statutowej większości członków, odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 5,30 drugie zebranie, na którem poweźmie 
się uchwały bez wzgldu na ilość obecnych członków. 


Zarząd. 
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Dnia 20. 6. 30 r.o godz. l45 
po poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę. u p. Bolesława 
Brzoskowskiego w Wąbrzeźnie ul. 
Pomorska 


1 szafę żelazną i maszynę do 
pisania 


Główczewski, kom. sąd Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 20. 6. 30. r. o godz. 12 w 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Marjana Stroiń. 
skiego w Wąbrzeżnie ul. Chet. 
mińska 

| młóckarkę 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 21. 6. 30. r. o gadz. 2p. 
peł. sprzedawać będę w drodze prze» 
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u gp 
chonia w Piwnicach 

żarna (kamień do mielenia) 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Przetarg przymusowy| Przetarg przymusowy 


Dnia 20. 6. 30. o godz. 12,15 p. 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę 

szafę żelazną. 

Zbiórka reflektantów w mojem biu- 
rze przy ul. Hallera 10. 
Główczewski, kom. sąd. Wabrzeźno 


Przetarg przymusowy 
Dnia 20. 6. 30. r. o godz. 10 p. 
pol. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkę. 
szafę żelazną. 
Zbiórka reflektantów w mojem biu- 
rze przy ul. Hallera 10 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 20. 6. 30. r. g. 10,45 p. 
poł. sprzedawać będę w drodze prze» 
targu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkę w mojem biurze 


Wawrzyńca Ciz ul. Hallera 10 


wirówkę:. 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 
Dnia 21. 6. 30. r. © godz. 10 


Dnia 20. 6. 30. r. © godz. ll p. przed poł. sprzedawać będę w dro- 
poł. sprzedawać będę w drod<e prze-| dze przetargu przymusowego najwięcej 
targu przymusowego najwięcej dającemu | dającemu za gotówkę 


za gotówkę u p. Władysława Fer. 

gińskiego w Frydrychowie 
krowę i buhaja 

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


| Przetarg przymusowy 


Dnia 20. 6.30 r. o godz. 330 p. 
połud. sprzedawać będę w drodze 


urządzenie składowe składa- 
jące się z 3 tek skiado- 
wych i 3 regałów, 10 lasek 
trzcinowych, 3 miski pole» 
wane, 4 polewaczki, 4 kotły 
5 wiader, 2 praczki i bufet. 
Zbiórka reflektantów przy oberży 
p. Dentschmanna w Książkach 


rzetargu przymusowego najwięcej da- | Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


jącemu za gotówkę 
kompl. radjo, leżankę, 2 
ebrazy, stół, foteli Gkrze- 
sef 
Zbiórka reilektantów w mojem biu- 
rze przy ulicy Hallera 10. 


Główezewski. komornik sąd. Wąbrzeźn * 


MotorówkĄ 


korpus dębowy, okuty „Kiel* zabiera 10-12 

osób z motorem łodziowym 1 cyl. z ma- 

gnetem. Fabrykst motoru Magnetwerk 

Berlin z śrubą do przestawiania biegu 

wstecz i naprzód, z bosakiem, narzędzia- 

mi, flagami, z pierścieniem ratunkowym 
kotwicą i łańcuchem 


ZŁ. 1.600 


Nowo lakierowana, motor wyremontowany 
nowe łożyska. 


(Przetarg przymusowy 


Dnia 20. 6. 30. r.o g. ll,i5 p. 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkę 

szafę żelazną. 

Zbiórka reflektantów w mojem biu- 
rze ul. Hallera 10. 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 20. 6. 30. r.o godz, 11.30 
p. poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkę 


maszynę do pisania i szafę — 


żelazną. 


Zbiórka reflektantów w mojem biu- 
rze przy ul. Hallera 10, 


Stow. Polskiej Młodzieży Męskiej w Karkocinie 


urządza w niedzielę, dnia 22 czerwca br. 
w ogrodzie p. Brzoskiewicza 


zabawę letnią 


połączoną 
z koncertem i przedstawieniem 
p.t „Orużba! 
Komedja w 3-ech aktach M. Buckiego 
TANCE — GRY TOWARZYSKIE 
Początek o godz. 4 po poł. 
W razie niepogody zabawa odbędzie się 
W PRZYSZŁĄ NIEDZIELĘ 
na którą uprzejmie zaprasza 


ZARZĄD. 
a OD 


Przetarg przymusowy 


Dnia 21. G. 30 Fa O ge 1,30 p. 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dające 
mu z: gotówkę u p. Karola i Au. 
gusty Klimków w Piwnicach 

2 butelki rumu i inne towa» 

ry kolonjalne. 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 20. 6. 30. r.o g.9 p. 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkę u p. Br. Piekarka 
w Wąbrzeźnie Kolejowa 19 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 21. 6. 30. r. o godz. 2,30 
po poł. spizedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da- 
jąc mu za gotówkę u p. Jana i Ma- 
rjanny Prazuchów w Jaworzu 

jałówkę. 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


OCHOTA. STRAŻ POŻARNA w DĘBOWEJŁĄCE 


| urządza w niedzielę, dnia 22 bm. 
w ogrodzie p. Ernesta Kólllera 
| w Fryzanowie (Dębowałąka) 


ZABAWĘ LETNIĄ 


-= połączoną z KONCERTEM =- 
orkiestry wojskowej 67 p. p. 
I T-A-Ń-C-A-M-lI 
Początek o godzinie 2 po poł. 


O jak najliczniejszy udział przyjaciół i życzliwych 
uprasza 


ZARZĄD. 


Najpoczyteczniejszem pismem 


jest „ołos Wąbrzeski'"' 
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Zegnione 
ANEFS 


dnia 6. 6. 1930 r. dwa 
weksle na 500 i 30 zł. 
in blanco z podpisami 
Eugeniusz Głedych i 
Stefan Gumiński niniej- 
szem 


INIŁWAŻNIAM 


Ew. znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodze- 


BUG. GŁADYGHA w Lipnicy 


w adm „Głosu Wąbrz*, lub w 
Pom. Stow. Rola. Handl. 


DLieWCZYTA 


do wszelkich 
prac domowych, 
która umie go- 
tować, może się 
zgłosić 
Wolności 49 II. 


Tylko 1,20 zł 


kosztuje ONDULACJA. 
Strzyżenie włosów 80 gr. 


| w nowoczesnym zakł. fryzjersk. 
‚Czesława Kulpińskiego 
Kościuszki 1. 


A 


żądaj 


(105 WAARLESNI 


Zgł. przyjmuje Admin. „Głosu Wąbrz*. Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


PEREZ REZ CZ ZZPRA 
(ŁONIE Eg” Dziś w środę PORAZ OSTATNI "Wg W czwartek, dnia 19 bm. (Boże Ciało) 2 seanse o mą | 


6,30 i 8,45 wieczorem 
Kronika filmowa 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Rewelacyjna premjera dramatu morskiego p. t. 
GW 
MU 


Polskiej Agencji Telegraficznej oraz Statek _ komedjantów 
czyli „OKRĘT POKUSY: 
Z ł U t a P å nte ra Jane La Verne i tysiące statystów 


w roli tył, ubóstwiany Józel Śchildkraui, oraz Laura La Plante. 
Następny program POD BANDERĄ MIŁOŚCI P j 


~ 


| 
| 


